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Z W a r s z a w y ,  dnia 28. Kwietnia.
W ypis z Protokółu Sekretaryatu Stanu K ró ­

lestwa Polskiego:
„ r ' Z taski M y M i k o ł a j k i .  C esar.
W szech Bossy i, Król P d ,k i i t .  d.

•N a zastąpienie w ydatków  skarbow ych, do 
służby bieżącej me należących, a m ianowicie: 
zaspokojenie należności Bankowi Polskiemu, 
za summy na wzniesienie zakładów górniczych 
przezeń zaliczone, tudzież zapłacenie dawnych 
długów  Wydziału górniczego, zaciągnionych 
od kassy Em erytalnej i innych, zanim nastąpi 
ogólne uregulowanie d ługów , Nasze Kró. 
lestw o Polskie ciążących, po wysłuchaniu 
zdania Rady Administracyjnej, Rozkazujemy:

• 1) W ystaw ić trzecią seryą O b l i g a c y i  śkar 
bow ych, składającą się z 60,000 sztuk, każda 
po zip. 1000, w  ogóle na summę 60,000,000 
zip. 5 od sta dochodu przynoszących, na 
w zó r utw orzonych pierw szych dw óch seryi, 
na mocy Naszych postanowień z dnia 26. 
Marca i 28. Lipca 1834. roku , tudzież 2; Maja 
1833 roku.

• 2), Z  funduszu za te Obligi otrzymanego, 
zaspokoić długi górnictwa, w  wysokości, jaka 
przez K om itet, przez Namiestnika Królestwa

tenm w yznaczony, ustanowioną zostanie,

resztę zaś Obligów oddać do rozporządzenia 
Rządu.

»3) Zawrzeć układ z Bankiem, o przelew a­
nie odtąd dochodów  górnictwa, na procento­
w anie i umorzenie Obligacyj seryi trzecić;, 
zastępując resztę x innych dochodów  skarbo­
w ych.

•4) W nosić w  terminach przyjętych, co do 
obligów pierwszćj i drugiej seryi, w  półro­
cznych ra tach , do kassy Banku Polskiego 1 
proL.., na umorzenie kapitału, i 5 proC., na 
płacenie bieżących procentów , aż póki w szy­
stkie obligi tćj seryi spłaconemi nie zostaną. 
Bezpieczeństwo i regularność tych w p ły w ó w  
zapewnioną będzie nietylko na dochodach 
z górnictw a, ale i na wszelkich, dochodach 
K rólestw a, i na całym majątku publicznym, 
L la tego summa na umorzenie długu tego i o- 
płatę procentów  potrzebna, zamieszczoną bę­
dzie przez Kommissyą Rządową Przychodów  
i Skarbu na budżecie rocznym K rólestw a, ja­
ko dług publiczny, przed wszelkiemi innemi 
wydatkami zaspokoić się mający.

•5) W ykonanie niniejszej Naszej woli, k tó­
ra w  Rzienniku P raw  ma być umieszczoną. 
Namiestnikowi Naszemu K rólestw a, tudzież 
Kommissyi Rządowej Przychodów  i Skarbu 
Zalecamy «

Dan w  Petersburgu, d. 11. (23 ) Marca 1841.
(podpisano) M i k o ł a j .
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F. r a n c y  a.
D epesza telegraficzna.

K o l o n i a ,  d. 1. Maja, wieczorem. »Stóso- 
wnie do wiadomości z Paryża z d. 29. K w ie­
tnia, małżonka Xięcia Nemours wieczorem 
dnia poprzedzającego o godzinie 8. w  Neuiiły 
szczęśliwie syna powiła, któremu Król nadał 
imię H r a b i a  Eu.«

Z P a r y ż a ,  dnia 27. Kwietnia.
O wszczętych wczoraj w  Izbie Deputow a­

nych obradach względem projektu do prawa
0 kolejach żelaznych D z i e n n i k  S p o r ó w  
dzisiaj tak się tłumaczy: oObrady, które.przez 
całe wczorajsze posiedzenie trwały, a zape­
w n e  i dzisiaj jeszcze trwać będą, należały do 
rzędu tych, gdzie mówcy o wszystkiem roz­
prawiają, a Izba nikogo nie słucha. Osnowa 
owej sessyi następująca: PP. Grandin, Fould
1 Carnć na projekt powstawali; PI*. Gauthier 
de Rumilly, Marschall i Manlier z Maisonneuve 
bronili go. Chcąc jednak powiedzieć prawdę, 
do powyższego doniesienia ani słówka dołą­
czyć nie inożera; nie mamy bowiem prawa 
sądzenia o zdaniach i rozprawach, których 
przy powszechnym gwarze nie dosłyszeliśmy 
i nie pozwolim sobie powtarzać m ów  gubią­
cych się \y rozmowach potocznych. Jeżeli 
nieuwaga ta jest systematyczną, jeżęii tem tył- 
ko tyle powiedzieć chcą, że Izba pewne |uź 
uczyniła postanowienie i Francya niezawodnie 
praw o to uirzy uchwalonćm, przystępujemy 
do tego postępowania Izby, chociaż nie w  ka­
żdym względzie nam się podoba. Jeżeli zaś 
ow o lekceważenie sprawy ca łój tyle ma zna­
czyć, co źe Izba żadnej opinii nie ma, źe na­
w e t się nie stara, aby mieć takową i źe opa­
czne poprawki bez zbadania ich uchwali, aby 
później cały projekt do prawa odrzucić, byli­
byśmy zmuszeni przypomnieć Izbie, źe na­
przeciw krajowi wielką się obarcza odpowie 
dzialnością. Po tylu żywych demonstracyach 
na korzyść wielkich, publicznych budowli, po 
tak pięknych teoryach o prawach służby, prze 
ctące wotum przy sposobności kolei żelaznych 
byłoby wyznaniem niemocy. Przecież Izbą. 
w  tak ohydnej postaci Europie pokazać się nie 
zechce!"

Piszą z Marsylii z dn. 24. m. b : -Nadeszły 
tu doniesienia z Algieru po d. 20. Kwietnia. 
Generał - Gubernator z blidah do Oranu się 
udał, aby przygotowaniami do w yprawy w io . 
sennćj sam kierował. Marokańczycy, co Abd- 
el-Kaderowi towarzyszyli, m ają być zniewo­
leni do powrotu do ojczyzny i od podobnych 
przedsięwzięć na przyszłość odstraszeni. Zda 
je się, że Cesarz Marokański w  pewnej części 
państwa swego Żadnej nie ma władzy. Ju£ 
W r. 1840. Marszałek Valee groźne wydał pro-

testacye do rządu Marokańskiego, chcąc go 
wstrzymać od posiłkowania A b d e l - K a d e r a .  
Cesarz odpowiedział Marszałkowi, źe Abdel- 
Kadera za swego największego nieprzyjaciela 
poczytuje i daleki od wspierania go, owszćm 
cieszyłby się, gdyby Em ir ten pokonany z o ­
stał. Wszakże nie chciał przez dumę prawdy 
w yznać, wiemy bowiem o tem z doniesień 
naszych Konsulów, źe pokolenia graniczne 
władzy Cesarza nie uznawają, jeżeli więc te 
pokolenia-mają być skarcone, cUy-to uskute. 
cznić musim «

Wiadomość wczorajsza o śmierci Geńeraife 
Heymes, jest bezzasadna.

Z d n i a  2 8 . K w i e t n i a .
Iz J ja  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  

d. 2 / .  K w i e t n i a .  — Dziś rozpoczęły się o- 
brady nad pojedyńczemi artykułami prawa o 
kolejach żelaznych. Najpierw otrzymał głos 
Pań C o r d i c r ,  i.rozwiiąj z kilku.af-tykuldw;, 
złożoną poprawkę, podług którći Wypadałoby 
uskutecznienie kolei żelaznych pozostawić pryą 
watnym  towarzystwom, zapewniając mini­
mum stopy procentowej na 4ś na 37 lat. Mó­
wca przeczytał bardzo obsżećne pismo dla po­
parcia swojćj poprawki, ale Izba go nie słu­
chała. Na zapytanie P r  e z e s a ,  ' czyliby po-, 
prawkę tę popjera.no, powstał ze wszystkich 
stron okrzyk: Nie! Nie! P. D u  fau  re  oświad­
czył w  imieniu Komrnissyi, a P a n T e s t e  w  
imieniu rządu, że się poprawce stanowczo 
opierają, a gdy do przegłosowania przystą­
piono, nikt się za nią nie odezwał. — Pan 
R i v e t ,  który następnie głos nad pierwszym 
aitykułem zabrał, zarzucał projektowi do pra­
w a ,  źe go raczćj charakter obrotów wybóro- 

*. n,e wzgląd na dobro ogółu zna­
mionuje. To się zaś najwyraźniej ztąd oka­
zuje, źe jeszcze ostatecznego biegu kolei żela­
znych nie oznaczono, lecz tylko pojedyńczo 
punkta określono, a przedział między niorai 
w  zawieszeniu zostawiono, aby przy w ybo­
rach ogólnych osoby miejsc pojedynczych o- 
bietnicą zaprowadzenia kolei żelaznej na swą 
przeciągnąć stronę. Jeżeli zaś rząd istotnie 
leszcze stanowczo kierunku kolei żelaznych 
nie oznaczył, dowodzi to tylko, że jeszcze 
tego nader ważnego przedmiotu dostatecznie 
nie zgłębiono, a obecny projekt do prawa jest 
zawczesny.^ <— Uczyniony przez mówcę tego 
zarzut odpierał Pan T e  a te  uwagą, źe pun­
kta początku i końca wszystkich kolei usta­
now iono, a to właśnie najgłówniejszą w  tak 
wielkiej wagi przedmiocie jest rzeczą; środ­
kowe punkta wymagają naturalnie jeszcze 
gruntownej rozwagi, ale to się najlepiej w  
szczególności da uskutecznić. Dla wszystkich 
prze* rząd uprojeklowanych linii zgłosiły si$



towarzystwa, i na tę  także okoliczność rząd 
uw ag ę  sw oję zwrócić  musiał, nie może bo­
w ie m  zaraz zakładać każdej kolei przez jakiego 
depu tow anego  wniesionej, gdyby się przeko­
nano, ie  koszta zak ładow e w ięce |by  wynosiły, 
niżby kolćj ta w  czasie przyniosła. W  czasie 
odejścia poczty jeszcze się Pan Teste na m ó ­
w nicy  znajdował.

— — M o n i t o r  p a r y s k i  zawiera  co n a ­
stępuje: „Zapew niają  nas, że m nóstw o  de­
pu tow anych ,  w  celu położenia końca o sob i­
stym zabiegom w  czasie rozbioru  p raw a  o k o ­
lejach żelaznych, postanowiła wnieść o n iezw ło­
czne uskutecznienie jednćj wielkiej linii. W t a ­
kim raze bow iem  skupiłby rząd wszystkie 
sw oje środki na jednę tylko linię, w  miejsce, 
coby je na 7 lub 8 k ie runków  rozdrabniać m u­
siał, Następnie zaś za jm ow anoby się w  m ia­
rę  większej potrzeby i innemi liniami. Z d a ­
nie takow e zdaje się przeważać w  Izbie."

Pan Aguado wyznaczył podobno w  sw oim  
testamencie swćj małżonce majątek przyno­
szący rocznego dochodu 72,000 fr., a każdemu 
* swoich troiga dzieci po 80,000 fr. rocznego 
dochodu.1 Pani Aguado zatrzyma prócz tego 
wszystkie brylanty i wszystkie ruchomości. 
Pomiędzy p ierwszem i znajduje się dyarnent 
tak czystćj w o d y  i tćj wielkości, że go na 
500,000 fr. ceniq. —> Z Belgii i Anglii juz wie* 
lu miłośników i p rzem yśln ików , w  zamiarze 
zakupienia całćj, albo przyna.mnićj części ga 
Jeryi o b razó w , przybyło.

l in ia  jutrzejszego odbędzie Xiążę Moritpen 
sier przed osobną pod p rzew o d n ic tw em  Mar 
szalka V alee ustanowioną Kommissyą popis, 
aby inógl jako Podporucznik  do wojska w stą­
pić.

Podług K u r y e r a  f r a n c u z k i e g o ,  Hrabia 
Ponto is  niezadługo na sw ej urząd do K on­
stantynopola powTÓci.

Z d n i a  29.  K w i e t n i a .
Król i rodzina Królew ska, oraz Królestwo 

Belgijskie i Xiązę W irtem bersk i udali się dzi 
siaj do tw ierdzy  Vincennes, aby być obecnym 
na wielkim festynie, danym przez Xcia Mont- 
perisier 3mu pu łkow i a rty le ry i,  do którego 
jako porucznik wstąpił. Mól nakryty był na 
2000 osób; dla rodziny królewskiej, Ministrów 
i oficerów wyższych załogi z Vincennes były 
osobne stoły przeznaczone. Król i rodzina 
K ró lew ska  w yjechaw szy  po 3. godz. zT u il le -  
ryó w ,i  w  pół godziny później przywitani 21 
w ystrza łam i do cytadełli V incennes przybyli. 
D an o  natychmiast obiad , p o  skończeniu k tó­
rego K ról pod bu d o w ę  bastyonu, na w schód 
od  starćj tw ierdzy  w y s taw io n y m  być mające­
go ,  kamień węgielny położył.

Król L u d w ik  Filip i K ró les tw o  Belgijezy-

ków n o w o  narod ionego  Hrabię E u  do chrztu 
trzym ać będą.

Dnia jutrzejszego kościół Sw. Magdaleny, 
do b u d o w y  którego d. 5. K w ie tn .  r. 1764. ka­
mień węgielny położono i który 12 m il ionów  
fr. kosztował, uroczyście poświęcony zostanie. 
N iezwłocznie  po tćj uroczystości nabożeństwo 

.żałobne za duszę s. p. Ministra Humana tam 
się odprawi.

M ów ią  o ustanowieniu M i n i s t e r y u m  d l a  
k o l e i  ż e l a z n y c h .

W  religijnych zatargach, toczących się mię­
dzy ultra katolickićm s tronn ic tw em  a Profes* 
sorem  Q uinetem , zarzucał n iedaw no  temu 
C o  d z i e n n i k  Panu Q uine tow i,  iż jego nie- 
wiadom ość w  spraw ach  duchow nych  do tego 
dochodzi stopnia, że n a w e t  niemieckich teolo­
g ó w  Tholuka i Hengstenberga nie zna. Na 
obronę Pana Quineta przytacza K o n s t y t u -  
c y o  n i s t a ,  ze Han Quinet, choć mato wartości 
do tego przyw iązyw ać m oże, p ierw szy p rze­
cie w e  Francyi nazwiska ow ych  d w ó c h  teo lo ­
g ó w  wymienił, i to w  swojćm, w  1839. roku 
w ydanćm  dziele o Straussie, w  którern o ch a ­
rakterze i dążności nauki P a n ó w  Tholuka i 
Hengstenberga szeroko się rozw odzi.

Między gabinetem w iedeńskim i naszym żyw a  
bardzo w  ostatnich tygodniach toczyła się kor- 
respondencya. Hr. Hartig, należący do tu tejsze­
go austryackiego poselstwa, wysiany był przed 
trzema tygodniami z poleceniami d w o ru  s w e ­
go tu ztąd do Londynu i w czora j tu z n o w u  
pow rócił,  Głoszą, ze turecko-greckie pytanie i 
projekt zamęścia młodej K rólow ej hiszpańskiej, 
stanowiły  g łów ny  przedm iot przewiezionych 
p r z e z  Hr. Hartiga depeszy. Pod względem  
pierwszego pytania pochlebiają sobie m o c a r ­
s tw a ,  ze |e w kró tce  w  zadowalniający zała­
tw ią sposób; ale pod w zg lędem  zamęścia m ło­
dej Królowćj hiszpańskiej zdają się w Londy­
nie i W iedniu tego być zdania, żeby pytanie, 
vvzględem którego się d w ó r  tuileryjski z ga­
binetem londyńskim jeszcze nie porozumiał, 
do dalszego odroczono czasu. W iadomość 
ta z tego pow odu  do p raw d y  podobną być się 
zdaje, ze Pan Pageot, który polecenia w  tćj 
sprawie do W iednia ,  Berlina i Petersburga 
otrzym ał, juz do Paryża p ow róc ił ,  nie zw ie -  
dziw szy ani Berlina, ani Petersburga. 

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 27 Kwietnia. 

Znaczna liczba w p ły w  mających ob io rców  
w C ity i  londyńskiej postanowiła odbyć w  przy­
szłą środę zgromadzenie, w  celu naradzenia 
się , czy by słósowną było rzeczą zw ołać  radę  
gminną i zażądać przez nię , aby L o rd  J o h n  
Kusell, jeden z zastępców Cityi, z p o w o d u  
swego oporu  stronniczego przeciw finansowym
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(grodkom Sir R. Peela miejsce swoje w  parła-
mencie utracił. . . .

Xiąźę Esterhazy wypowiedział teraz najęte 
pomieszkanie w  Chandos-House, które przez 
tyle lat jako Poseł zajmował, właścicielowi 
tegoż, Xięciu Buckingham, i opuszcza je na 
Ś w . Michał. Tak więc zdaje się być pewną 
rzeczą, ze Xiążę Esterhazy już więcej jako 
Poseł do Anglii nie wróci.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 26. Kwietnia.

Ostatniemi dniami obiegała tu pogłoska 
a  Petersburga, źe Cesarz Mikołaj od niejakiego 
czasu na zdrowiu zapada. (Gaz. Szląska).

T u r c y a.
D z i e n n i k  S p o r ó w  obejmuje pismo z 

K o n s t a n t y n o p o l a  z d. 7. Kwietn. wedle 
którego Rossya przez ciągłe zabiegi swoje tego 
dokazała, iż Szach Perski kongregacyi Ł a z a ­
r z y  s t ó w  rozkazał, aby niezwłocznie z całej 
Persyi się wyniosła. Tym sposobem w p ły ­
w o w i Francyi, który i w  Persyi wzmagać się 
zaczął, dotkliwy cios zadano.

Rozmaite w iadomości.
Z  P o z n a n i a .  — Dziennik Urzędowy Król. 

Regency i w  Poznaniu z dn. 3. Maja r. b. za­
w iera  między innemi następującą pochwałę: 
»Dnia 26, Lutego r. b. uratował mydlarz E d­
w ard  A ld e te ld  w  Ś re m ie  p rz e z o r n o ś c ią  i przy­
tomnością umysłu, z własnćm niebezpieczeń­
stwem, żydowskiego chłopca Markusa Józefa 
Biermann od utonięcia w  Warcie«; — wykaz 
gratyhkacyj dla akuszerek okręgowych; — o 
zaszłćj zmianie terminu dostawy ludzi do kom­
pletowania pierwszego oddziału strzelców J —
0 jarmarku; — o chorobach bydlęcych; — do­
niesienie o zasłudze: « Posiedziciel dóbr T a ­
czanowski z Graboszewa ptu Wrzesińskiego, 
darował tamecznćj szkole 50 niemieckich i 50 
polskich książek do czytania, mapę W .  Xię- 
s tw a Poznańskiego, mapę państwa Pruskiego
1 mapę Europy, a Pleban i Inspektor szkółek 
Siuchoiński 20 niemieckich i 20 polskich ksią­
żek do czytania®; — i o uczynkach pobożno-- 
ści na korzyść dwóch ewanielickich i jednego 
katolickiego kościoła,

  »Orędownika naukowego® wyszedł
•A# 18ty i zawiera: Ostatnie dni życia bogatćj 
pani (zdarzenie prawdziw e w połowie XVIII. 
wieku),.— Korrespondeneya z Berlina. — Z Ga- 
licyi.f— Ostanie literatury polskićl w  W . Xię- 
Stwie Poznatiskićra. — Nadesłane.

Z W r o c ł a w i a ,  dnia 1. Maja. >— Dzisiaj 
rano o 5tćj z lokomotywem "Silesia® na kolei 
żelaznej Wyższego Szląska pierwsze czyniono 
p róby; przyczepiono doń kilka niekrytych p o ­

jazdów. Pierwszy ten parowóz w  Szląsku 
na mocno i pięknie zbudowanćj kolei przez 
tłumy zgromadzonych mieszkańców okrzyka­
mi radości witany został. Lokomotyw może 
jakie 3 mile tam i nazad ujechał i bezpieczność, 
lekkość i elegancya machiny, oraz budowy 
ziemne i wyższe powszechne zyskały pochwa­
ły. Dnia 2. Maja r. z. położono kamień w ę ­
gielny do dziedzińca kolei (Bahnhof), a roboty 
ziemne dopiero w  kilka tygodni późnić) roz­
poczęto.

O t w o r z e n i e  grobowca
wiekopom nej pam ięci X ię zn ic zk i D ą b r ó w  k i ,  zony  
M i e c z y s ł a w a  I. X ią źęc ia  Polskiego, w Kościele

M etropolitalnym  Gnieźnieńskim.

(JVadeslano.)
I W .  Hrabia E d w a r d  R a c z y ń s k i ,  mąż 

z nauk i cnót swoich powszechnie znany, do­
brem publicźnem cały zajęty, o rozszerzenie 
oświaty i zachowanie pamiątek narodowych 
trośkłiwy, wydawszy w  roku bieżącym pier­
wszy Tom dzieła swojego, pod tytułem; 
" W s p o m n i e n i a  W i e l k o p o l s k i e ®  w  któ­
rym opisy i ryciny wielu kościołów, zamków 
i pałaców w  Wielkim Xięstwie Poznańskiem 
położonych, umieścił; powziął godny uwiel­
bienia zamiar, w  drugim Tomie wspomniane­
go dzieła, między innemi przedmiotami, skre­
ślić także obrazy znakomitych pomników i o- 
sobliwości Kościoła Metropolitalnego w  Gnie­
źnie. Do takowych osobliwości policzając 
słusznie grobowiec Xiężniczki D ą b r ó w k i ,  
żony M i e c z y s ł a w a  I. Xiążęcia Polskiego, 
znajdujący się przed wielkim ołtarzem, w  środ­
ku Presbyterium, między pierwszym oddzia­
łem stallów kanoniczych, i oznaczony małym 
tylko krzyżykiem, wyrysowanym na zwyczaj­
nym flisie czyli kamieniu posadzkowym, pra­
gnął się o nim naocznie przekonać i w  tym 
celu,zjechał do Gniezna w  Wigilią uroczysto­
ści S. Wojciecha, to jest dnia 22. Kwietnia r. 
b., a w  dniu 25. tegoż miesiąra, za zezwole­
niem i w  przytomności tak JW . Arcybiskupa 
M a r c i n a  D u n i n a ,  jakoteż Prześwietnej Ka­
pituły Metropolitalnej, i w  obec innych licznie 
zebranych osób, kazał wspomniony grobowiec 
otworzyć. Po podniesieniu oznaczonego krzy­
żykiem flisu, jakoteż kilką innych jemu przyle- * 
głych kamieni posadzkowych, i po wybraniu 
na pół łokcia będącego pod niemi gruzu, oka­
zały się deski na trzy cale grube, murowaną 
szyję grobowcową przykrywające, które tak 
były spróchniałe, źe się po kawałku tylko 
zdejmować dały. Z tćj szyi murowanćj, na 
trzy łokcie głębokiej, również długiej, a na pó ł­
tora łokcia szerokićj, gdy zstąpiono do istotne­
go grobowca sklepionego, tak jak kościół sam 
metropolitalny, starożytnym sposobem i mate-
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ryałem wymurowanego i nawet niektóre ce­
gły już zwietrzałe  i w  proch rozsypujące się, 
mającego, na pięć łokci długiego, cztery łokcie 
szerokiego i tyleż głębokiego, znaleziono w nim 
tru m n ę  d rew n ian ą ,  d w a  łokcie długą, ńa 
d w ó c h  wielkich cegłach stojącą, tak spróchnia­
łą, £e bez nadw erężenia  jej boków , spojonych 
jeszcze z podstaw ą nie można jćj było poru- 
szyć, p rzeto  ją na podłoźonem prześcieradle 
w y d o b y to  z tego grobowca, k tóry  w ed ług  p o ­
dania żyjących jeszcze dziś św iadków , w  roku 
1802. z przyczyny załamania się starych, szyję 
g ro b o w c o w ą  przykryw ających  desek, o tw o -  
rzony, i na n o w o  tak jak teraz widziano, p rzy ­
kryty  został. T rum na  ta ,  albo raczej owa, 
którćj miejsce teraźniejsza zastępuje, stała nie­
gdyś na d w ó ch  grubych szynach czyli drągach 
Żelaznych, na ćw ierć  łokcia od ziemi w  po- 
d łużne ściany g ro b o w co w e  w m u ro w a n y c h ;  
lecz gdy te, pomimo tw ardości kruszcu, przez 
rdzę  z n i s z c z o n e  zostały, d w ie  wielkie cegły, 
miejsce ich zastąpiły, a ich  końce rdzą jeszcze 
niedogryźone, z ścian g ro b o w co w y ch  sterczą­
ce ,  Zazdrościć zdają się glinianym lepiankom 
tego honoru, który przedtem, ich samych, •wy­
łącznym  był udziałem.

S zanow ne szczątki p ierw szćj W  narodzie 
naszym Chrześciańskiej Xięźniczki, k tóre w  
w ydobyte)  znaleziono trum nie, składają kości 
E g i O W y ,  rąk , nog ,  i i n n e  p o  m ni e j s ze  kostki, 
jakoteż kilka k a w a łk ó w  staroświeckićj mate- 
ryi i w ązka  przepaska g łow ę zapew ne w iek o ­
pom nej Xięzniczki niegdyś zdobiąca, złotem 
przerabiana. W id o k  tych szanow nych  p ro ­
ch ó w , juz od ośmiu przeszło w ieków , w  śnie 
śmiertelnym pod sklepieniami najświetniejszej 
w  Narodzie Polskim Metropolii spoczyw ają­
cych, dziś jeszcze, zdaw ał się wszystkich p rz y ­
tom nych  tym napełniać duchem , jakim one 
w  sw o im  czasie oz’ywior.e  były. P onure  mil­
czenie, po w ydobyciu  z grobow ca  tych naro ­
dow ych  re likw ii,  przez kilka m inut trwające, 
dało miejsce zastanowieniu się nad znikornością 
Xiążęcych n a w e t  w ie lkości; ale łza niejednemu 
z przytom nych zrzenice rosząca, radosne uczu­
cie na każdego malujące się tw arzy , troskliwość 
w  oglądaniu i rozpoznaw aniu  najdrobniejszych 
części tych czcigodnych szczątków, wszystkich 
zajmująca, i najpoważniejsze osoby w  ponurą  
głębokość g robow ca  sprowadzająca, są jawnym 
d o w o d e m  uszanowania, jakićm wszyscy p rze­
jęci byli dla tego wiekam i skołatanego domku, 
W k tórym  przemieszkiwał duch nieśmiertelny 
glosnćj z cnót swoich i sław nej Xiężniczki 
naszej.

P rześw ie tna  Kapituła  Metropolitalna, um ie­
jąc w ysoko  cenić ten  drogi skład sw ojć j M e­
tropolii, j pragnąc go, jako jej najcelniejszą o­

zdobę, do najpóźniejszych przechować wieków 
trosk liw e już przedsięwzięła starania, aby nie- 
tylko szyję g ro b o w co w ą  przez s tósow ne  za ­
sklepienie od ruiny zabezpieczyć, i szanow ne 
naszej Xięźniczki szczątki, tym czasow o W 1 sta- 
rćj sprochniałce na Kapitularzu złożone, w  ta ­
kiej umieścić t rum nie ,  k tórć jby  ani rdza  ani 
ostry ząb czasu zniweczyć nie zdołał; ale nad­
to, aby i sam grobow iec  okazalszym naznaczyć 
kamieniem, któryby od. pokolenia do pokolenia 
podaw ał pamięć o tem  mieszkaniu śm ierte l­
nych zw łok  pierwszćj w  narodzie  Polskim 
Chrześciańskićj Xiężniczki, i wszystkim przy­
jaciołom religijnych i narodow ych  pam iątek 
w idocznie  w skazyw ał i opow iada ł:  ze tu  spo­
czyw a Xiężna D ą b r ó w k a ,  tu  6yyojego i na­
szego czeka zm artw ychw stan ia. jf] 

Pisano w  Gnieźnie dnia 3. Maia 1842.wwm^męm
Skład stroi pod m ojćm  imieniem 

znany, mćj siostrze A. S t e f a ń s k i ć j  
ustąpiłam. — Dziękując osobom, 
sw ćm  zaufaniem mię zaszczycają-- 
cym za okazane mi względy, proszę 
o łaskawe zlanie takow ych  na moję 
następczynię.

Poznań, dnia 1. K w ietn ia  1842.
JP . S te f  uiishu.

Z odw ołan iem  się do pow yższe­
go obwieszczenia m am  h o n o r  do­
nieść niniejszćm, iż Skład stroi mćj 
siostry odtąd  na w ła sn y  rachunek, 
pod n azw ą :

A. STEFAŃSKA
prow adzić  będę.

#  S taraniem mojćm będzie, jak naj- 
większą akuratnością co do danych 
mi p o leceń , zapasami najrychlej- 

gHE szych i najgustowniejszych m ód g&fe 
damskich zyskać zaufanie szanownćj

#  Publiczności i ośmielam się w  tym 
celu polecić obecnie kapelusze dam- 

s łon ikow e, ry żo w e ,  kapelusze if skie
z m ateryów ; kapoty, czćpki strojne 

jgt, i negliżow e, kw ia ty ,  stroiki, które 
Ig i?  sw ą  w y tw ornośc ią ,  nowością i de- 

a- likatnym gustem każdego nad spo- 
dziewanie  zadowolą.

Przedaję po bardzo umiarkowa- (3[Jj 
n ych ,  lecz stałych cenach. — Mie- jSifa 
szkanie moje w  Rynku JV§ 73. obok 
apteki P. Kolskiego. jQjto

A. S tefań ska .
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D obra K o c i o ł k i  i G a d ,  w  powiecie 
W artsk im , w  gubernii Kaliskićj, 4 mile od 
Kalisza, pół mili od Blaszków położone, — 
mające rozległości około 1800 m órg magde­
burskich, w  dobrym  gruncie, z dostatecznemi 
łąkam i, są z w olnej ręki do sprzedania. — 
O  warunkach sprzedaży dowiedzieć się mo­
żna w  M a r s z e w i e  pod Pleszewem.

-;j Ji < • . .r • • ' ■

• i i i  i S p r z e d a ż  s k o p ó w .

Są do sprzedania 150 skopów zdatnych do 
chow u , o czćm bliższą wiadomość powziąść 
m ożna u gospodarza JW  13 ulica W rocławska 
W Poznaniu.

Mieszkam teraz przy ulicy W ilhelmowakiżj 
pod liczbą 113.

A. K r a u s e ,  złotnik i jubiler.

C e n y  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .

Dnia 4. Maja 
1842. p.

Til
od
*6r fen.

ilo
Tli. sCr. fen.

Pszenicy szefel . . . . 2 21 — 2 22 ó
Zyta . d t.......................... 1 12 6 1 13 —
Jęczmienia dt........................ — 22 6 — 23 —
O w sa . dt.......................... — 20 — — 22 6
Tatarki dt.......................... — 22 6 — 23 —
G rochu . dt.......................... 1 6 — 1 7 6
Ziemiakdw d t . ..................... — 8 — --- 9 —
Siana c e t n a r ........................ — 25 — --- 26 —
Słomy k o p a ............................. 8 — — 8 5 —
Masła g a rn ie c ........................ 1 25 — 1 27 6

—

K a z w y  k o śc io łó w .

W  niedzielę dnia 8. Maja 1842. r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. 29. 
Kwietn. do 5. Maja 1842.

przed południem. po południu.
urodź, się umarło ślub

wzięło
pari-l.a -V 2-

u*13*
•— tn u
2* £

-as
• M 1/2
~  za.‘s

W  kościele ka.tedralnym . . X, Kan. Jabczyński. 2 3 _ 5 2
W  kośc. farn. S. Maryi Magd. - Pn. W ieruszewski. X. Piątkowski. 1 3 3 1
W  kościele S. W ojciecha . • Mans. Doliński. — — — — 2 i 3
W  kościele S. Marcina . . . - Prob. Kamieński. — — 3 1 2 1
Franciszk. (gmina nicm.-katol.) - Prebend. Grandke. X. Prebend. Grandke. — — — — __
W  klasztorze Dominikanów » Stamm. .—  — — __ __ _
W  klaszt. Sióstr miłosierdzia - Prob. Dyniewiez. — — — — — — —
W  kośc. ewauiel. S. Krzyża .Superintend. Fischer. Pastor Friedrich. 7 5 9 2 3
W  kośc. ewauiel S. Piotra II. Koils. Dr Sicdler. __ _ 1 — — — __
W  kościele garnizonowym . Kazi), dyw. Simon. —  — 1 1 J I —

Ogółem . . .  | 14 13 |  14 14 10

O B W I E S Z C Z E N I E .
Po upłynieniu wyznaczonego Najwyższym rozkazem gabinetowym z dnia 16. 

Stycznia 1810 r. terminu do złożenia kuponów, własnością posiedziciela dóbr Ur 
Antoniego Osten będących, w obwieszczeniu naszem z dnia 4. Października 1836 r. 
wymienionych, a w dołączonym tu spisie bliżej oznaczonych i po wylegitymowania 
się Ur. Osten jako właściciela dotyczących się listów zastawnych, wzywamy na 
wniosek szkodującego, posiadaczów oznaczonych kuponów, aby takowe najdalej 
do dnia 15. Sierpnia r. b. w celu ich spieniężenia w Kassie podpisanej D yrekcyi Je- 
neralnej Ziemstwa złożyli; w przeciwnym razie bowiem spodziewać się m ogą, źe 
po upłynieniu owego terminu kupony te same przez się jako nieistniejące uważane 
będą, i źe gotowizna za takowe Ur. Osten na własność przyznaną zostanie.

Poznań, dnia 25. Marca 1842.

Dyrekcya  Jenera lna  Ziemstwa.
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W  Y  K  A  Z
kuponów według podania Wielmożnemu A n t o n i e m u  

 ___   . spalonych. i
v. O s ten

N a z w i s k o  

dófcr. ' | powiatu.

jGądki
Sapawice

Baszkowo

Lubonia

Szrem
Poznań

Krotoszyn

Wschowa

Małpino Szrem

Numer 
lis tu  zasta - 

wnegq 
i kuponu.:

4/2199
2/3307

13/430

8/5401

9/5402

10/5403

K w o ta  k a ­
pita lna  listu  
z a s ta w n e ­

go-
Tal. —

32/2911

1000

1000

1000

Oznaczenie 

terminu kuponu.

1000

J 1000 I

1836

1837

1836

1837

1838

1839
1836

1837

1838

Święty Jan 1836 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar. _ 
Święty Jan 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
Święty Jan 1839

Boże Nar. } 1836

lo ieN ar. } 1837 
S. Jan 1 i qqq 
Boże Nar. / 1838 
Święty Jan 1839 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
Święty Jan 1839

Boże Nar. } 1836 
Święty Jan 1837

1836

1837

1838

o h

Kwota
kupo

i CJJ
nu.
&

Tal. sgr.

20 L
20 —

20 —

20 -----

20 —

20 — i

20 . . .

20
20 _

20 -----

20 -----

20 -----

20
20 — *

20 — »

20 -----

20 — -

20 ——

20 _

20 —

20 -----

20 ------

20 -—

20 — -

20 —

20 -----

20 _

20 —

20 ------

20 -----

20 -----

20 ------

20 _

20 _

20 -----

20 —



Numer Kwota ka•
N a z w i s k o listu zasta­ pitalna Iistii Oznaczenie Kwota

dóbr. powiała.
wnego 

i kuponu.
Zastawne­

go.
Tal.

terminu kuponu.' kuponu.
Tal. »gr.

Małpino Szreni 33 /2912 r S. Jan 1 20
20l  1000 ' Boże Nar. [1836

o J — 1 1 Święty Jan 1837 20 -
Sepno1 wielkie Kościan 3 /3 3 2 4 S. Jan 1836 20 - ,n
. . 4 - — 1000 . Boże Nar. 20 _
| f — S. Jan 1837 20 —T

o. - k — . . Boże Nar. 20
—i n. — —. 4 /3 3 2 5 I S. Jan 1836

1837

20
4—'

— .— ( 1000 . 

)

Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar.

20
20
20

Złotniki Wągrowiec 1/51C9 S. Jan 1836 20 -
—— —• — 1 Boże Nar. 20 - - -

Z” i "“*• i L . ( 1000 S. Jan 
Boże Nar. 1837 20

20
—

— — --- 1 S. Jan 1838 20
— --- 1 1 Boże Nar. 20 1

Kretkowo "Września 3 6 /6 4 4 S. Jan 1836 10 - !
; — ---- } 1 Boże Nar. 1 0 -

— — — 1 1 S. Jan 1 8 3 7 10 __
---- — l  500 J Boże Nar. 10

T“" —
1 I S. Jan 

Boże Nar. 1838 10
10

—

— ---- ---- /  * Święty Jan 1839 10
Pruchnowo Chodzież 22 /4209 V l S. Jan 1836 10

— — — 1 1 Boże Nar. 10 1

l  500 J S. Jan 
Boże Nar. 1837 10

10
—

— — — I S. Jan 1838 10 __
— * — — 1 ( Boże Nar. 10 ■
— — 23/4210 S. Jan 1836 10

• — — — I Boże Nar. 10 - .1
_ . ,  * “™"

r. [ 500 J S. Jan 
Boże Nar. 1837 10

10
—

ejj i—
——

z i { S. Jan 
Boże Nar. 1838 10

10
—

n« *— — 24/4211 i t S. Jan 1836 10
T— — — ' I Boże Nar. 10
— .— _ i 500 { S. Jan 1837 10

— K '•* (  - ,  1  f —- r ' r n—  I j Boże Nar. 10
• * < | •w " 1

1
Święty Jan 1838 10

(D oda tek  )



D O D A T E K
do

Gazety W. Xięstwa Poznańskiego.

JW 104* W  S o b o tę  dn ia 7. Maja. 184$.

Numer Kwota ka-
N a z w i  s k o listu zasta­ pitalna listi Oznaczenie Kwota

dóbr. powiatu.
wnego 

i kuponu.
zastawne­

go-
Tal.

terminu kuponu.
kuponu.
Tal. sgr.

Pruchnowo Chodzież 24/4211 500 Boże Nar. 1838 10 —
— — 25/4212 / S. Jan 1 1836 10 —
— — --- Boże Nar. 10 —

— - --- ---
500 J S. Jan 

Boże Nar. 1837 10
10 ,

--- __ S. Jan 1838 10 —
_ ~ Boże Nar. 10 —
--- 26 /4213 |

S. Jan 
Boże Nar. 1836 10

10
—

---' --- -- • 1 1 500 < S. Jan 
Boże Nar. 1837 10

10
—

. —- --- 1 I S. Jan 1838 10 —
-... - --- ) ' Boże Nar. 10 —
--- --- 27 /4214 1 1 S. Jan 1836 10 —

--- 1 1 Boże Nar. 10 —
--- --- --- l 500 | S. Jan 

Boże Nar. 1837 10
10

--

. - -- _ i f S. Jan 1838 10
. --- --- ] ( Boże Nar. 10 -  -

--- 28 /4215 S. Jan 1836 10 —

- — -------- 1 Boże Nar. j 10 —

— --- --- i  500 S. Jan ] 
Boże Nar. j.1837 10

10
—

i __ . _ S. Jan | 1838 10 ____ _

—T - ! { Boże Nar. j 10 --------

--------  W -------- 32/4219 i
S. Jan 1 
Boże Nar. J 1836 10

10
—

— -- - — . 500 1 S. Jan 
Boże Nar. J 1837 10

10
—

- - - T S. Jan ] 1838 10 —

- - f Boże Nar. J 10 —

Sepno wielkie Kościan 7 /2740
500 ]

S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan ] 
Boże Nar.

1836

1837

10
10
10
10

-

Baszkowo Krotoszyn\ * r
195/496 100 Święty Jan 1836 2 —•



638

n  a z w i

dóbr. |
Raszkowo

Pziewierzewo

Gowarzewo

Niepart 

Nowemiasto n. W.

s k o 

powiatu.

Numer 
lislu zasta­

w nego  
i kuponu.

K wota ka­
pitalna listu 
zastaw ne­

go.
Tal.

O znaczenie 

terminu kuponu.

K w ota
kuponu.

Tal- »err.

Krotoszyn

Wągrowiec

Szroda

Krobia

Pleszew

195/496

52/7358

36/6803

42/6809

43/6810

45/6812

94/2924

95/2925

88/79

100

100

100

100

100

100

100

100

100

Boże JNar. 1836 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar. 
Święty Jan 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 1 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nau 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.

1837

1838
1839
1836

1837

1838

1836

1837

1838

1836

1837

1838

1836

1837

1838

1836

1837

1838 

1836 

1836

1836

1837

2
2
22
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
22
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
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N a z w i s k o

dóbr. powiatu.
Przysieka 

T uchorze

Wągrowiec

Babimost

Wolsztyn

T urostowo

Babimost

Gniezno

Num er 
listu zasta­

w nego  
i kuponu.

K wota ka­
pitalna listu 
zastawne­

go.
Tal.

O znaczenie 

terminu kuponu.

29/3421

43/664

50/6651

54/6655

55/6656

28/8294

29/8295

19/6085

} 1001
100

100

100

100

100

100

100

4
1836

1836

S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.

Bożo Nar. } 1837

Boże Nar.} 1838 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
loże Nar.

Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
Święty Jan 1839 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
Święty Jan 1839 

Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.

1836

1837

1838

1836

1837

1838

1836

1837

1838

1836

1837

1838

1836

1837

1838

1836

1837

Kwota
kuponu.

Tal, ggr.

2 —  

2 —  

2  —  

2 —  

2  —  

2 —  

2 —  

2 _  

2 —  

2 _  

2 —  

2 —  

2 _  

2 —  

2 _  

2 —  

2 —  

2  —  

2 —  

2 —  

2 _  

2 —  

2 —  

2 —  

2 —  

2  _  

2 —  

2 —  

2  —  

2 —  

2 _  

2 _  

2 —  

2 _  

2  _  

2 _  

2 —  

2 -  

2  —  

2 _  

2 _  

2
2 —  2
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N a z w i

dóbr. |
Turostowo

Wieszkowo

Wieszczyczyn

Lubonia

Kurnik

»
Poznań, dnia

s k o 

powiatu.

Num er 
listu zasta­

wnego  
i kuponu.

K w ota ka­
pitalna listu 
zastaw ne­

go-
T al

O znaczenie  

terminu kuponu.

Gniezno

Kościan

Szrem

Wschowa

Szrem

19/6085
20/6086

22/6498

33/4367

5/5398

6/5399

7/5400

394/1939

100

100

100

100

1000

1000

1000

50

25. Marca 1842.

Święty Jan 1838

Bole“Nar.} 1836
?all, 11837 Boże Nar. J

Święty Jan 1838
S. Jan |
Boże Nar. j
S. Jan
Boże Nar.
S. Jan
Boże Nar.
S. Jan
Boże Nar.
S. Jan
Boże Nar.
S. Jan
Boże Nar.
S. Jan
Boże Nar.
S, Jan
Boże Nar.
Święty Jan 1839
S. Jan
Boże Nar.
S. Jan
Boże Nar.
S. Jan
Boże Nar.
Święty Jan 1839

lo ieN ar . } 1836 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar. # 
Święty Jan 1839 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.

1836

1837

1838

1836

1837

1836

1837

1838

1836

1837

1838

1837

1838

1836

1837

K w ota
kuponu.

Tal. sęr

2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2

20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20

1
1
1
1

Dyrekcya Jeneralna Zicmstwa.


